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do w".
Słyszymy to wezwanie. Czyż 

można sobie wyobrazić coś bar
dziej pożytecznego, dobrego i 
wzniosłego? »Swój do swego*. 
W naszych obecnych warunkach 
.Swój do swego* powinno być 
emanacją prac Chrobrego i Ja
giellonów łączącą nas w jeden 
wielki Naród, ale bez obcych 
i wrogich nam naleciałości. Po
winno oznaczać uczciwy stosu
nek między kupującym i sprzeda
jącym. Stosunek ten może zaist
nieć jedynie wtedy, gdy będzie 
się miało wzajemne zaufanie. W 
jakiż sposób odróżnić ludzi ucz
ciwych? Każdy człowiek posiada 
w sobie pierwiastki dobrego i złe
go. Przewagę jednak jednego 
nad drugim powoduje wychowa
nie jego, oparte na odpowied
nich przykładach, wskazówkach, 
i t. p. O ile jednak religja jego, 
jego sposób reagowania na prze
jawy życia sa ujemne w znacze
niu ogólno-ludzkim — mówi się, 
że jest to człowiek zły, wówczas 
prawdopodobnie i nieuczciwy. 
Wezwanie »Swój do swego*, ude
rza właśnie wyłącznie u tych lu
dzi, ludzi szkodliwych podwójnie, 
gdyż metody przez nich stoso
wane uogólniają się tern samem, 
wyrządzają niczem nie poweto
waną krzywdą tym ludziom, któ
rzy pracując uczciwie są posą
dzani o nieuczciwość. W mo
mentach, gdy się dużo mówi o 
konsolidacji prac Narodu z Rzą
dem, gdy wysuwa się na pierw
szy plan inicjatywę prywatna — 
hasło »Swój do swego* według 
niektórych łudzi staje się wezwa
niem przeclwpaństwowem. Prze
cież Urz. Skarbowym jest wszyst
ko jedno, kto będzie płacił po
datki — byle płacił. Nie powin
niśmy obawiać się, że placówki 
niepolskie przestaną istnieć. Tam, 
gdzie powstała konieczność ja
kiejkolwiek placówki — powsta
ną na ich miejscach nowe, pol- 
skie uczciwiej prowadzone i przy
niosą napewno większą ko
rzyść dla Skarbu Państwa. »Nie 
mówiąc już o ogromnym, sied
miomilowym kroku naprzód w 
rozwoju naszego młodego pol
skiego handlu. Bardzo mało ma
my kupców polskich, a wyrobić, 
a przedewszyskłem zachęcić — 
trzeba innemi sposobami a nie po
tępianiem hasła »Swój do swe
go*. Żaden kupiec, a zwłaszcza 
młody, pełen inicjatywy i 
zapału, nic nie zrobi, nie posu
nie się naprzód nawet o jeden 
krok* — jeśli takie kłody będzie 
mu się ciskać pod nogi, właś
nie naszym hasłem powinno być 
»Swój do swego*. Hasło to po
winno być hasłem Zwycięstwa, 
nie obrony. Wstyd by nam było, 
gdybyśmy się musiell bronić. 
My zwyciężać powinniśmy. Z. S.

każdyłn domu 
powlana być 

gazeta katolicka I

Wypiek w niedziele niedozwolony.
Jak podaje »Głos Narodu*, 

Sąd Najwyższy wydał w ostat
nich dniach orzeczenie zasadni
cze w sprawie wypieku pieczy
wa w niedziele i święta. Cho
dziło o to, czy w niedziele wol
no wypiekać pieczywo na ponie
działek rano.

Według orzeczenia Sądu Naj

wyższego, wypieku w niedziele 
dokonywać nie wolno.

Warto to orzeczenie przypo
mnieć płockim, szczególnie ży- 
dowsklm piekarzom.

Wrogiem jest Polski,
kto jej wrogów popiera!

Rozwydrzona ulica.
Kanikuła dokucza wszystkim. 

Któż dziś chętnie zadaje sobie 
trud jakiś, gdy termometr poka
zuje 36°. Nie dziwmy się więc, 
że i pan posterunkowy zamknie 
często oczy, by tylko nie poru
szać się. To też ostatnio ulice 
nasze zaprzestały uważać na 
jakiekolwiek przepisy. Wszystkie 
ulice zaśmiecone pestkami wiśni, 
bańkami i... zaplute. Po chod
nikach jeżdżą rowery w takich 
ilościach, że wciąż należy uwa
żać, bo cykliści rzadko dzwonią. 
Prym w tej jeźdzle po chodni
kach trzymają podoficerowie, a 
nawet, o zgrozo, widziałem po
licjanta, jadąćego chodnikieml 
Uczniowie palą papierosy »na 
całego, nie krępując się niczyją 
obecnością. Jakich wyrazów uży
wa się obecnie publicznie (ce
lują w tern uczniowie i... uczen
nice) — trudno nam powiedzieć, 
bośmy już do tego przywykli. 
Ale turyści, ci oczekiwani przez

zarząd miejski i przez kupiectwo 
miejscowe, nie są przyzwycza
jeni, Turyści wyrabiają sobie 
takie zdanie: »kinie, jak w Płoc
ku*, zamiast dawniejszego: »pięk
nie, jak w Płocku*. Czyż mamy 
przejść nad tern do porządku? 
Potrzebna jest tu współpraca i po
licji i grona nauczycielskiego i 
zarządu miejskiego i... samej 
publiczności.

Że ktoś o tern myśli, widać 
z tego, że w różnych punktach 
miasta rozwieszono tabliczki: 
»grzeczność to kultura*. Ale 
tabliczki te czytają właśnie tyl
ko turyści, sądząc, że znajdą na
zwę ulicy. A czytając, wpadają 
w rozkopane ulice i kurzą na 
miejscowych przechodniów.

Czy nlte możnaby zrobić ja
kichś bezpłatnych masowych od
czytów, jak się zachowywać w 
swojem rodzinnem mieście, by 
nie kompromitować go wobec 
obcych? (m).

Księgarnia Diecezjalna „Caritas** 
Płock, Sienkiewicza 14.

Ml sftir dewodonulll: nabożeństwa dla dorosłych
i młodzieży, obrazków, gier dla dzieci, jak śl E N 11 NIE VIE 
również wyrobów skórzanych galanter. V ŁII 7 11 IA II 11.

Wątpliwości wekslowe.
Mimo, że prawo wekslowe 

obowiązuje już u nas ponad 10 
lat, stale jeszcze kupcy mają 
pewne wątpliwości przy stoso
waniu tego prawa. Jeden z człon
ków Stowarzyszenia zwrócił się 
z prośbą o udzielenie mu Infor 
mscji w sprawie następującej: 
Erzedstawiciel pewnej firmy przy- 
ył do kupca i zaoferował mu 

nabycie towaru. Kupiec na pod
stawie tej oferty dokonał zamó 
wienia, pokrywając należność do 
rąk przedstawiciela częściowo 
gotówką, a częściowo wekslami. 
Towar nie został kupcowi do
starczony, a gdy nadszedł ter 
mi płatności weksli, zostały one 
przedstawione kupcowi do za
płaty. Kupiec dopuścił do za
protestowania weksli i zapytuje 
obecnie, co ma robić dalej.

Ażeby dać dobrą odpowiedź 
na postawione pytanie, trzebaby 
właściwie uprzednio zobaczyć 
weksle. Mogą być bowiem dwa 
wypadki, z tych dwuch wypadków 
dwie różne będą płynąć na kup

ca wskazówki. A więc, jeżeli 
weksel został przedstawiony do 
zapłaty przez tego samego przed
stawiciela, który weksle przyjął, 
to kupiec miałby obronę nie 
płacąc weksli, a mianowicie 
mógłby wykazywać, że wobec 
niewykonania przez przedstawi
ciela istotnego obowiązku, a mia
nowicie obowiązku dostarczenia 
towaru, czuje się on zwolnio
nym z obowiązku wykupywania 
weksli. Jeżeli natomiast weksel 
przedstawiony został do zapłaty 
przez inną osobę niż ta, która 
była kontrahentem wystawcy 
weksli, to wówczas kupiec obo
wiązany jest weksel, jako zobo
wiązanie abstrakcyjne wykupić, 
jednak oczywiście zachowuje on 
wówczas przeciwko swemu bez
pośredniemu kontrahentowi pra
wo regresu. Kupiec mógłby się 
bronić wówczas bezpośrednio tej 
osobie, która weksel przedsta
wiła do zapłaty, jeżeliby udo
wodnił, że nastąpiła zmowa po
między jego kontrahentem a oso-

Zataili nadpłaty mtt.
Na tle sposobu zaliczania 

nadpłat podatkowych przez wła
dzę skarbową powstają dość 
liczne spory, sprowadzające się 
do tego, że urzędy skarbowe nie 
liczą się zupełnie z wolą płatni
ków, co do zaliczenia nadpłaty 
na ten podatek, który jest dla 
płatnika najbardziej uciążliwy, 
lecz dokonywują zaliczenia bez 
porozumienia się z płatnikami, 
a często wbrew ich woli. Spory 
na tern tle powstałe zaogniają 
się jeszcze bardziej w tych wy
padkach, jeżeli nadpłata podat
kowa zaliczona zostanie na taką 
należność Skarbu Państwa, co 
do której podatnik uzyskał pew
ne ulgi.

Na tle powyższych zagadnień 
ukazało się orzeczenie Najwyż
szego Trybunału1' Administracyj
nego L. Rej. 1652/33, w którem 
Trybunał; wyjaśnił, że zaliczenie 
nadpłaty wbrew woli podatnika 
na zaległość podatkową, co do 
której przyznano płatnikowi ulgi 
w postaci spłaty ratalnej, nie 
jest dopuszczalne.

Sprostonanie.
W Nè 22 Głosu Handlowego 

z dn. 23 czerwca r. b. streszczo
ne zostały przepisy o egzekucji, 
kierowanej do uposażeń, wypła
canych osobom wojskowym. Do 
tego ustępu komunikatu wkradła 
się pomyłka. Egzekucja z eme
rytur, pobieranych przez osoby 
wojskowe, dopuszczalna jest tylko 
dla zrealizowania roszczeń ali- 
mentarnych; natomiast wszystkie 
inne roszczenia prywatno-prawne 
i z emerytur wojskowych egze
kwowane być nie mogą.

Mitt! SU». Ml
za unarodowiením bandln.
Podczas zjazdów młodzieży, 

należącej do Katolickich Stowa
rzyszeń Młodzieży Męskiej i Żeń
skiej, powzięto nast. uchwałę: 
»Zjazd Delegowanych, stwier
dzając, że szkolenie młodzieży 
w kierunku zakładania po wsiach 
i miasteczkach prywatnych skle
pów oraz badanie wszelkich 
możliwości w tym kierunku, 
jest kwestją zasadniczą dla przy
szłości polskiego handlu — 
wzywa Oddziały do jaknajwy- 
datniejszego poparcja zamierzeń 
K.S.M. w tej sprawie, zwłaszcza 
do wzięcia udziału w organizo
wanych przez Centrale diecez
jalne kursach »przysposobienia 
kupieckiego*.

bą przedstawiającą weksel do 
zapłaty, polegająca na tem, aby 
przez oddanie weksla w ręce oso
by trzeciej pozbawić kup^ca 
możliwości czynienia zarzutu 
wekslowi.



Drogo tworzenia 
otwarta dzięki

Na łamach »Tygodnika Han
dlowego* p '. Pilitowskł wyjaś 
nia sprawę l . zw. spółdzielni ku
pieckich. Pierwotnie Rada spół
dzielcza stała na stanowisku, te 
spółdzielnie kupieckie nie pod
padają pod określenie artykułu 
pierwszego prawa spółdzielczego. 
Powiada, te

„za spółdzielnie uważa się zrzesze
nie nieograniczonej liczby osób, 
o zmiennym kapitale i składzie oso
bowym, mające na celu podniesie
nie zarobku lub gospodarstwa człon 
ków przez prowadzenie wspólnego 
przedsiębiorstwa *.
Rada spółdzielcza niewiado

mo na jakie) podstawie uważała, 
że spółdzielnia kupców... nie ma 
na celu podniesienia zarobków 
członków. Dopiero po długich 
zabiegach doszło do znacznego 
uzgodnienia poglądów między 
przedstawicielami Państwowej 
Rady Spółdzielczej, a reprezen
tacją kupiectwa chrześcijańskie
go. Państwowa Rada Spółdziel
cza wydawać będzie oświadcze
nia o celowości powstających 
spółdzielni kupieckich. Oświad
czenia te wydawane będą na 
podstawie opinji Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, jeżeli chodzi 
o spółdzielnie objęte terenem 
działalności S. K. P. i na pod-

polskiego hurtu
akcji kupiectwa.

stawie opinji Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
jeżeli chodzi o wszystkie pozo
stałe spółdzielnie kupieckie.

W celu zapewnienia spółdzielni 
kupieckiej dostatecznej podsta- 
stawy finansowej, minimalna wy
sokość udziału ustalona została 
na zł. 100 — natomiast ilość 
udziałów dostosowana będzie, 
według pewnego klucza, pro
porcjonalnie do wysokości obro
tów członka ze spółdzielnią.

Do chwili powstania centrali 
spółdzielni kupieckich, wszelkie 
sprawy o charakterze ogólnym, 
a więc w pierwszym rzędzie ewi
dencję, prowadzić będzie biuro 
Stowarzyszenia Kupców Polskich.

W tych warunkach — pisze p. J. 
Pilltowski — zostaje rozwiązana za
sadnicza trudność tworzenia polskie
go hurtu. Zdajemy sobie wszakże 
dobrze sprawę, że możność tworze
nia spółdzielni kupieckich nie jest 
równoznaczna ze stuprocentowym 
załatwieniem tej sprawy. Na drodze 
tej czeka handel polski wiele jesz
cze innych trudności do pokonania. 
Miejmy jednak nadzieję, że z tych 
trudności, wobec wielkiego entuzjaz
mu, zarówno wśród kupiectwa, jak 
i wśród konsumenta polskiego, han
del chrzecljaůski wyjdzie zwycięsko.

Przy remoncie domów i mieszkań 
zatrudniajcie tylko polskiego rzemieślnika!

nadužvcie zaufonln, a rozwiązanie umowy o proce.
Naczelną zasadą umowy służ

bowej jest to, że pracownik nie 
może nadużywać zaufania swego 
pracodawcy- Dlatego też w prze
pisach regulujących stosunki z 
umowy o pracę wyraźnie jest za
strzeżone, że nadużycie takiego 
zaufania powoduje rozwiązanie 
umowy służbowej z winy pracow
nika. Oczywiście w praktyce po- 
wstają wątpliwości, w jakim mo
mencie należy uznać, że nastą
piło Już nadużycie zaufania przez 
pracownika.

Na tle tego przepisu Sąd Naj
wyższy wydał wyrok, w którym 
wyjaśnił, że wchodzenie w kon
takt z konkurencją z propozycją 
wyjawienia jej w czasie trwania 
stosunku pracy tajemnic przed
siębiorstwa, przedstawia się jako 
bardzo ciężkie nadużycie tego 
zaufania, jakie pracodawca ma 
prawo posiadać w stosunku do 
swego pracownika. Dlatego też 
przyczyną do rozwiązania sto
sunku pracy z winy pracownika, 
a więc bez zachowania trzymie
sięcznego okresu wypowiedzenia 
nie może być tylko dokonana już 
zdrada tajemnicy, lecz wystar
czyć Już musi samo usiłowanie 
zdradzenia tych tajemnic han
dlowych. Jeżeli zatem pracodaw
ca zdoła udowodnić, że pracow
nik wszedł w pewne porozumie
nie z przedsiębiorstwem konku
rencyjnym i zaproponował temu 
przedsiębiorstwu.! konkurencyj
nemu zdradę tajemnic handlo
wych swego pracodawcy, to na
wet w tym wypadku, gdy do sa
mej zdrady tajemnic nie doszło, 
wskutek tego, że pracodawca te

mu przeszkodził, ma on prawo 
niezwłocznie rozwiązać umowę 
z pracownikiem bez zachowania 
trzymiesięcznego okresu wypo
wiedzenia.

Obrączki 
poleca ślubne 
Stec i Litawiński
Płock ul. Grodzka.

KARAMUCH
jedyny środek zabójczy na muchy 1 tp.

Farby olejne i dekoracyjne« 
w SKŁADZIE APTECZNYM

Ign. SIKORSKIEGO
Płock, Tumską 8, TeL 13-76.

Ceny niskie — Wybór duży.

Zakład Anioła Stróża
Płock, Stary Rynek 

wykonuje solidnie i tanio 
SZTANDARY, SZATY LITUR
GICZNE, KOŁDRY i wszel
kie roboty, wchodzące w za
kres KRAWIECTWA BIELIZ- 
N1ARSKIEOO, HAFCIAR- 
STWA i prac artystycznych 

Pralnia zwyczajna 
i chemiczna.

Ceraty i chodniki, linoleum 
poleca Galanterja Krystoslaków 
Płock, Szeroka 44—róg Bielskiej.

Przepisy o
Na zasadzie rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 18 maja 1927 r. pracodaw
ca może przy zawieraniu umowy 
o pracę żądać od pracownika 
złożenia kaucji. Kaucja ta słu
żyć może jedynie i wyłącznie na 
zabezpieczenie rzeczywistych 
szkód i strat, jakie ponieść mo
że pracodawca z winy pracowni
ka w związku z wykonywaniem 
przez niego umowy o pracę.

Kaucja winna być złożona 
na imię pracownika w Banku 
Polskim lub też w instytucji kre
dytowej państwowej lub samo 
rządowej I to w gotówce, w pa
pierach procentowych lub w in
nych wartościach, przyczem Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, że kaucja 
może być przez pracownika zło
żona również i w wekslu kaucyj
nym. Z powyższego przepisu 
wynika, że nie wolno zawrzeć 
umowy, na mocy której kaucja 
złożona by była do rąk praco
dawcy. Przyjęcie kaucji bezpo
średnio przez pracodawcę jest 
przestępstwem, za które grozi 
kara grzywny do 1000 zł., lub 
areszt do 2 tygodni.

Jeżeli w czasie trwania umo
wy o pracę pracownik naraził 
pracodawcę na szkody i straty w 
związku z wykonaniem umowy o 
pracę, wówczas pracodawca mo
że pokryć swoją szkodę z złożo
nej przez pracownika kaucji, 
ale tylko albo na podstawie 
zgodnego porozumienia z pra
cownikiem tak co do zasady jak 
i co do wysokości odszkodowa
nia, albo też na podstawie orze
czenia sądu, mocą którego sąd 
upoważni pracodawcę do pokry
cia swych roszczeń z kaucji.

kaucjach.
Z chwilą rozwiązania stosun

ku służbowego kaucja winna być 
zrwócona tej osobie, która kaucję 
złożyła, przyczem pracodawci 
obowiązany jest w ciugu 14 dni 
od dnia rozwiązania stosunku 
służbowego dokonać wszelkich 
potrzebnych czynności, umożli
wiających podniesienie kaucji, 

Pracodawca może jednak nie 
dokonywać tych czynności, je
żeli ma jakieś roszczenia, które 
mogą być z kaucji pokryte. W 
tym wypadku obowiązany jest 
w ciągu 14 dni od dnia rozwią- 
nia umowy służbowej zawiado
mić pracownika o tern, iż zatrzy
muje kaucję dla pokrycia swoich 
roszczeń, a następnie w ciągu 
dalszych 4 tygodni obowiązany 
jest wytoczyć przeciwko pracow
nikowi proces o zasądzenie tych 
szkód i strat. Jeżeli pracodaw
ca w powyższym terminie proce
su takiego nie wytoczy, obowią
zany jest niezwłocznie umożli
wić podniesienie kaucji. Za od
mowę dokonania tych czynności, 
niezbędnych dla podjęcia kaucji, 
grozi pracodawcy kara grzywny 
w wysokości do 1.000 zł. lub 
areszt do 2 tygodni.

Nowe Zasady
Pisowni Polskiej

uchwalono przez Kochet 
Orto?ra£ Polskiej Akadem# 
UmiejaćnoAd w opracowania 
pro£ D-ra K. Nitach®. Cena 
75 gr. M egs. poleca:

f. B-cia Detrychowie
PŁOCK, P. O. V. 13, t«l. 10-47.

Popieraj wyrób krajowy!

Płockie Biuro Techniczne 
inż. A. Michalskiego 

wyrabia własnego systemu: piece wodno-elektryezne, kuchnie» 
buliery, elektryczne ogrzewanie, radjatory wodne. Naśladownictwo zastrze

żone w Urzędzie Patentowym w Warszawie pod Nr 45773.
PIECE wodno • elektryczne naszej konstrukcji nie dają czadu* grzeją 
mieszkanie do pożądanej temperatury* wentylują i zwilżają powietrze, mogą 
być ustawiane w dowolnych miejscach. Dają gorącą wodę do wanien, urny- 
wałek, pralni, jednocześnie dając na całe mieszkanie ogrzewanie wodne 
KUCHNIE nasze umożliwiają wszelkie gotowanie i pieczenie, Pozwalają na 
wypiek ciast i mięsa, dla gospodarstwa domowego i dla celów przemy" 

słowycb, posiadając wyżej opisane zaiety.
Urządzenia kuchenne i kąpielowe wodno-elelektryczne czynne są w Ogródku 
Jordanowskim Towarzystwa Higienicznego w Płocku, w Gimnaąjum Pań- 

stwowem przy ul. 3-go Maja oraz w prywatnem mieszkaniu 
fu. A. Michalskiego.

Oglądać można w Biurze Technicznem w Płocku 
ul. Tumska 12.

Rozkład jazdy autobusów 
Płockiej Komunikacji Autobusowej.

Z PŁOCKA godz. 
odjazdu DO PŁOCKA godz. 

odjazdu

do Warszawy . . 5. 30,15,17 z Warszawy . . 7,18, 20
do Ciechanowa . 16” z Ciechanowa . . 6
do Sierpca . . . 8»» z Sierpca . . . 7“, 11”

przez Sierpc z Żuromina . , . 6”
do Żuromina . . 16“ z Wyszogrodu

przez Bulkowo przez Bulkowo 7
do Wyszogrodu . 16 z Raciąża

przez Drobin przez Drobin . . 7
do Raciąża . . . 18 z Brudzenia . . 6“
do Brudzenia . . 17

Stacja autobusowa w Płocku: Tumska ą, teł, 15-72. 
Stacja autobusowa w Warszawie« Plac Broni, teł. 11-70-35.


